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W tym numerze: 
- Jak osiągnąć 

sukces w 
szkole?

- MDP - 
nietypowe 
hobby

- życie weganki 

Wiosna idzie!
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Rozmowa z Igą Sakwą, która należy do MDP:

Jak długo należysz do  MDP?

Zaczęłam chodzić na zbiórki MDP od września 2017 roku. Dowiedziałam się o działalności drużyny  w 
czerwcu, gdy na pikniku szkolnym odbywały się pokazy strażackie. Wtedy poznałam panią Emilię, 
druhnę i opiekunkę naszej grupy. Do wstąpienia do drużyny  zachęciła mnie też moja starsza siostra, 
która działa w MDP od dwóch lat. 

Czym się zajmujecie? 

Pomagamy strażakom w przygotowaniach np. do pokazu, sprzątamy jednostkę, porządkujemy sprzęt, 
myjemy wozy. Pomagamy druhnie Emilce i młodszym grupom w zbiórkach. 

Czego nauczyły Cię te spotkania?

Przede wszystkim nauczyły mnie samodzielności. Od kiedy jestem w straży, poznałam nowych 
przyjaciół. Nauczyłam się wiedzy pożarniczej. 

Kto może należeć do MDP?

Każdy może dołączyć do MDP,  drużyny są zawsze otwarte. Trzeba tylko wypełnić formularze w 
jednostce OSP, zaakceptować regulamin i zapłacić składkę. W przypadku osób niepełnoletnich 
potrzebna jest zgoda rodziców. Spotykamy się co 2 tygodnie, w przyszłości zbiórki będą co tydzień. 

Czy dużo jest dziewczyn w MDP?

W młodszych grupach, czyli Dziecięcych Drużynach Pożarniczych (DDP),  dziewczyn jest więcej, w 
starszych  w większości są chłopcy. W naszej drużynie jesteśmy tylko dwie. Mała liczba dziewczyn 
wiąże się z  tym, że w starszych grupach jest ciężko, jest to obowiązek, a nie tylko zabawa, gdyż 
włączamy się w różne akcje np. pokazy pożarnicze, WOŚP i inne.  

Czy wiążesz swoją przyszłość z OSP?

Myślę, że tak. W przyszłości chciałabym zostać strażakiem. Lubię tę atmosferę i dopływ adrenaliny. 
Marzy mi się zostanie kierowcą wozu uprzywilejowanego.

Życzę Ci, żeby Twoje marzenia się spełniły.  

Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza (MDP) to część jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP), 
którą powołuje się w celu zainteresowania młodzieży działalnością społeczną na rzecz ochrony 
przeciwpożarowej oraz przygotowania jej do bezinteresownej służby w szeregach OSP. 
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Rozmowa z Agnieszką Grędą, uczennicą klasy VII b, która w tym 
roku szkolnym została laureatką Wojewódzkiego Konkursu 
Przedmiotowego z Języka Polskiego. 

Gratuluję Ci, Agnieszko,  to ogromny sukces. Tylko 20  osób z 
województwa łódzkiego uzyskało tytuł laureata.  Opowiedz, jak 
wyglądały Twoje przygotowania do konkursu?

Najmniej przygotowywałam się do etapu szkolnego, podczas 
eliminacji szkolnych należało rozwiązać test sprawdzający 
wiedzę i umiejętności językowe. Podczas etapu rejonowego 
oprócz rozwiązania testu trzeba było napisać wypracowanie. 
Najwięcej przygotowywałam się do trzeciego etapu – musiałam 
przeczytać wiele lektur, pani od polskiego dawała mi materiały do 
ćwiczeń. Etap wojewódzki składał się z części pisemnej i ustnej. 

Czego się obawiałaś?

Obawiałam się części ustnej, tego, że się zestresuję i mimo że 
będę znała odpowiedź, nie będę sobie mogła jej przypomnieć.

Jakie są Twoje wrażenie po konkursie?

Przygotowania do konkursu to ciężka praca. Musiałam poradzić 
sobie ze stresem. Lista lektur była obszerna, mimo że część 
utworów znałam wcześniej. Najtrudniejsza jednak była część 
ustna – odpowiedź przed komisją na trzy wylosowane pytania. 
Chciałam, żeby nauczyciele, rodzina, przyjaciele i znajomi byli ze 
mnie dumni. 

Czy język polski jest Twoim ulubionym przedmiotem?

Lubię język polski. Moja mam mówi, że mam uzdolnienia w 
przedmiotach humanistycznych, w językach obcych. Od drugiego 
roku życia uczę się języka angielskiego, dodatkowo chodzę na 
język niemiecki, a teraz jestem w klasie dwujęzycznej z językiem 
francuskim. Zabrakło mi paru punktów, żeby przejść do 
kolejnego etapu konkursu z języka angielskiego. Nie mam też  
problemów z przedmiotami ścisłymi.  W konkursie 
matematycznym w języku angielskim „Lucky seven” zajęłam IV 
miejsce. W przyszłym roku spróbuję swoich sił w olimpiadzie z 
przedmiotów ścisłych. 

Czy warto brać udział w konkursach?

Zachęcam wszystkich do udziału, jest to ogromna satysfakcja i 
można się dostać do wymarzonego liceum bez egzaminów. 

Dziękuję za rozmowę i życzę Ci dalszych sukcesów. 



Kontakt z czytelnikiem 
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Który przedmiot szkolny  lubisz najbardziej ?

Sonda została przeprowadzona wśród 72 uczniów klas IV – VII naszej 
szkoły. Wyniki nie zaskakują:) To oczywiste, że ulubionym 
przedmiotem jest wychowanie fizyczne!
W uzasadnieniu wyboru innych zajęć szkolnych pojawiały się 
odpowiedzi, które wskazywały na zainteresowanie przedmiotem, 
uzdolnienia i  sympatię dla nauczyciela. 

Alexandra Jakubiak
Wiktoria Borkowska   
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Książkę Dynastia Miziołów napisała Joanna Olech, która zdobyła wiele nagród 
literackich oraz dużo wyróżnień. Powieść  napisana jest w formie dziennika, opowiada o 
życiu pewnego chłopca o przezwisku Miziołek i jego rodziny. Bohater  ma dwie siostry  i 
uczęszcza  do szkoły podstawowej, Chłopiec jest bardzo lubiany przez kolegów, ale ma 
również wiele koleżanek, a nawet pierwszą miłość Beatę. 

Według nas opowieść ma trudne do zrozumienia słowa, ale mimo to zachęcamy 
do jej przeczytania, ponieważ opowiada  dużo śmiesznych sytuacji, które rozśmieszą  
Was na pewno oraz szybko się ją czyta. Gdybyśmy miały ocenić tę książkę, to 
oceniłybyśmy ją na dobrą.

Paulina Pawlak oraz Amelka Dziedziczak
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Zafascynowana książką E. Favialli  “Opowieści na dobranoc dla młodych buntowniczek “ 
chciałaby przybliżyć postać wyjątkowej kobiety, która zmieniła świat. Irena Sendlerowa urodziła się 
15 lutego 1910 r.  w Warszawie, zmarła 12 maja 2008 r. w Warszawie.  Została uhonorowana   
Orderem Orła Białego i Orderem Uśmiechu. W roku 2006 dostała najwyższe izraelskie odznaczenie 
cywilne   Sprawiedliwy  wśród Narodów Świata. W ciągu trzech miesięcy uratowała dwa i pół tysiąca 
dzieci żydowskich. 

Irena miała tatę lekarza, który zachorował na tyfus,  przed śmiercią  powiedział :,,Jeśli człowiek 
tonie, to należy go ratować bez względu na jego wyznanie czy narodowość’’. Irena wzięła sobie te 
słowa do serca i gdy naziści zaczęli prześladować Żydów, pomagała żydowskim rodzinom ocalić ich 
dzieci.Nadawała im chrześcijańskie imiona i wyszukiwała chrześcijańskie rodziny, które mogły je 
bezpiecznie przechować. Ich prawdziwe i nowe imiona zapisywała na skrawkach papieru i chowała 
do słoików po dżemie, które następnie zakopywała pod  wielkim drzewem. Ukrywała dzieci w 
workach, torbach z ubraniem, kartonach, a nawet trumnach. Po wojnie odkopała słoiki i sprawiła, że 
wiele dzieci wróciło szczęśliwie do swoich rodzin.

Zachęcam do przeczytania innych historii, które pozwalają uwierzyć, że marzenia się spełniają, 
potrzebna jest tylko wewnętrzna siła i odwaga. 

Amelia  Dziedziczak 



1) W którym roku dostała odznaczenie Sprawiedliwy wśród  Narodów Świata?
a) 2001  
b) 2008
c) 2006 

2) 2.W jakim mieście mieszkała ? 
a) Krakowie
b) Łodzi
c) Warszawie   

3) 3.W którym roku  zmarła?
a) 2003 
b) 2005  
c) 2008 

4) 4.Kim był ojciec Ireny  ?
a) fryzjerem
b) dziennikarzem
c) lekarzem  

5) 5. Na co zachorował  ojciec Ireny ?  
a) na zapalenie płuc  
b) na tyfus  
c) na anginę

6) 6.Ile  dzieci uratowała Irena w ciągu trzech miesięcy ?
a) sto   
b) pięćset
c) dwa i pół tysiąca  

7) 7.Gdzie  Irena chowała  słoiki,  w których  był kartki z imionami i nazwiskami dzieci ?  
a) pod  łóżkiem  
b) pod drzewem
c) na oknie   

8) 8.Jakiej narodowości były uratowane dzieci  ?
a) francuskie  
b) polskie  
c) żydowskie

Amelia  Dziedziczak  
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Odpowiedzi: 1C, 2C, 3C, 4C, 5B, 6C, 7B, 8C
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Od kiedy jesteś weganką?

Jestem weganką od kwietnia 2017 r.

Co daje Ci niejedzenie mięsa i produktów 
pochodzących od zwierząt?

Daje mi satysfakcję, że nie zabijam zwierząt oraz 
poznaję nowe smaki. 

Czy od weganizmu można schudnąć?

Tak, ale nie zawsze.

Czym zastępujesz produkty, których nie jesz?

Nie umiem tego powiedzieć, inspiruję się blogami 
innych wegan.

Czy ciężko nie jeść mięsa i innych produktów 
pochodzenia zwierzęcego?

Trzeba szukać innych rozwiązań i chcieć! ☺

Kto był inspiracją do tego, by być weganką?

Moja mama zaczęła oglądać filmiki  i czytać artykuły 
na ten temat i wtedy dotarło do mnie, że zwierzęta to 
też istoty żywe.

Czy członkowie rodziny też są weganami?

Moi rodzice są weganami, ale moja siostra nie.

Czy ludzie rozumieją twój wybór?

Niektórzy się z tego śmieją, niektórzy robią wielkie 
oczy, a inni mnie wspierają.

Dziękuję za rozmowę.

Wywiad z Mileną Pańczak przeprowadziła Hanna Piechocka
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Od kiedy jesteś weganką?

 Jestem weganką od kwietnia 2017r.

Co daje Ci niejedzenie mięsa i produktów pochodzących od zwierząt?

Daje mi satysfakcję, że nie zabijam zwierząt oraz poznaję nowe smaki. 

Czy od weganizmu można schudnąć?

Tak, ale nie zawsze.

Czym zastępujesz produkty, których nie jesz?

Nie umiem tego powiedzieć, inspiruję się blogami innych wegan.

Czy ciężko nie jeść mięsa i innych produktów pochodzenia zwierzęcego?

Trzeba szukać innych rozwiązań i chcieć! ☺

Kto był inspiracją do tego, by być weganką?

Moja mama zaczęła oglądać filmiki i czytać artykuły na ten temat i wtedy 
dotarło do mnie, że zwierzęta to też istoty żywe.

Czy członkowie rodziny też są weganami?

Moi rodzice są weganami, ale moja siostra nie.

Czy ludzie rozumieją twój wybór?

Niektórzy się z tego śmieją, niektórzy robią wielkie oczy, a inni mnie 
wspierają.

Dziękuję za rozmowę.

Wywiad z Mileną Pańczak przeprowadziła Hanna Piechocka

Zrób to sam 

Składniki (8-10 sztuk):
● 2 szklanki startej marchewki (2 duże),
● 1 szklanka startej cukinii (2 średnie),
● 1/2 pęczka natki pietruszki lub jedna cebulka 

dymka,
● 4 czubate łyżki mąki gryczanej lub ryżowej + 1 

łyżka do obtoczenia,
● 2 łyżki sezamu,
● 2 łyżki nasion słonecznika,
● 1 łyżeczka soli,
● 1 łyżeczka czosnku w proszku,
● olej kokosowy do pieczenia.

Przepis:
1. Startą marchewkę i cukinię poddusić z 

dodatkiem kilku łyżek wody, aż wyparuje cały 
płyn, a warzywa zmiękną.

2. Warzywa lekko przestudzić, wrzucić do miski 
razem z posiekaną natką pietruszki, mąką, 
sezamem, nasionami słonecznika, solą i 
czosnkiem. Całość dobrze wymieszać 
ugniatając dłońmi.

3. Na talerzyk  wysypać łyżkę mąki, zmoczonymi 
dłońmi formować niewielkie kotleciki, 
obtaczać w mące i smażyć na rozgrzanym 
oleju kokosowym z obu stron lub piec w 
temperaturze 180 st C 15 min, następnie 
przewrócić na drugą stronę i piec kolejne 5 
minut.

Smacznego!



1. WIETNAM - Serce kobry- Podawane jest z krwią 
lub winem ryżowym. W Wietnamie  jest to 
smakołyk. Koszt: 35 dolarów/110 zł
2. KOREA POŁUDNIOWA - Wino z mysich 
noworodków- Napój ten podobno smakuje jak 
benzyna. Przygotowanie wina polega na 
wrzucaniu żywych myszy do butelek pełnych wina 
ryżowego. Koszt: od 250zł do 500zł
3. GUAM, TAJLANDIA, CHINY-  Zupa z nietoperza- 
Jeżeli zdecydujecie się zjeść tę zupę, pamiętajcie, 
że nietoperze roznoszą wiele niebezpiecznych 
chorób. Nawet martwy w zupie jest pełny 
zarazków. Zupę gotuje się na całych nietoperzach. 
Koszt: 25 dolarów/ około 85 zł
4. NORWEGIA , ISLANDIA , KRAJE 
ŚRÓDZIEMNOMORSKIE- Głowa owcy - Bywa 
podawana z mózgiem, jak i bez niego. Ludzie 
natomiast z chęcią zjadają tę potrawę. Koszt 
nieznany
5. FILIPINY, KAMBODŻA, LAOS, WIETNAM, BIRMA 
- Balut- Jajko, w którym znajduje się rozwinięty 
kaczy lub kurzy płód. Jest on gotowany w jajku i 
lekko solony. W Kambodży, Laosie, Wietnamie 
oraz na Filipinach i Birmie balut jest tak popularny, 
jak u nas w Polsce czy Europie hot-dogi lub 
hamburgery. Koszt: 25 peso/1,25 zł

Nie życzymy smacznego!
Alexandra Jakubiak 

Każdy z nas słyszał choć raz o daniu, 
które wzbudziło w nim obrzydzenie. 
Potrawy podane poniżej są tak dziwne i 
niesmaczne dla polskich kubków 
smakowych,  że nawet ośmiornica będzie 
przysmakiem.
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Once upon a time on Valentine’s Day there was a woman and a man. 

They were a couple. They wanted to hang a padlock on the love bridge in Warsaw. 

Suddenly, one of the padlocks started twinkling. When the light went off, the couple run away back home. 

They didn’t suspect that something wrong may happen. 

The next day, when they woke up it was strangely dark. They decided to go for a walk. Every time they 

entered a place, for example a cafe or a restaurant the lights went off. Each time when the lights went off 

one of the important things for them disappeared - first it was their photo, then their rings. 

Later, when they came back home they felt really weird. 

“Who are you?”- the man asked. 

“I don’t remember” - she answered. 

Suddenly, the lights started winking and turned off. The couple disappeared. 

At this very moment, their padlock opened and fell down to the river. 

The story of their love is true. Each couple in the world doesn’t want to encounter their souls because 

it’s a bad sign and their love may end, so beware!     

Glossary:

❏ A couple - para 

❏ To hang a padlock - zawieszać kłodkę

❏ To twinkle - migotać

❏ Strangely - dziwnie

❏ To disappear - znikać

❏ Weird - dziwny 

❏ To wink - migotać

❏ To encounter - napotykać

❏ A bad sign - zły znak 

❏ Beware! - strzeż się!

Hanna Piechocka i Wiktoria Chętkowska 
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STOSZESNASTKA

Piszesz wiersze, opowiadania, recenzje albo chcesz  spróbować swoich sił w pisaniu 
artykułów? Fotografujesz, rysujesz, masz duszę artysty? A może przeżyłeś coś 
ciekawego, czym chcesz się podzielić z innymi? Jeżeli tak, zgłoś się do nas! Zapraszamy 
do współpracy  wszystkie zainteresowane osoby!

Opiekun gazetki - p. Dorota Bartczak
Redaktor naczelny - Hanna Piechocka
Redaktorzy:
Alexandra Jakubiak, Zuzanna Górka, Milena Pańczak, Iga Sakwa, 
Agnieszka Gręda,  Paulina Pawlak, Amelia Dziedziczak, Wiktoria 
Chętkowska, Wiktoria Borkowska
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Wieści z Samorządu

Ciekawe daty w kwietniu :

● 1.04.- dzień klauna

● 3.04.- dzień tęczy

● 4.04.- dzień marchewki

● 6.04.- dzień sportu

● 7.04.- dzień walki na poduszki

● 9.04.- dzień gołębia

● 12.04.- dzień czekolady i dzień 
chomika

● 14.04. – dzień patrzenia w niebo

● 17.04.- dzień kostki Rubika

● 21.04. – dzień cyrku

● 22.04.- dzień Matki Ziemi i dzień 
„fasolkowych” cukierków Jelly Bean

● 24.04.- dzień śniadania

● 25.04.- dzień pingwina

● 29.04.- dzień psa ratowniczego

● 30.04.- dzień koni

Hanna Piechocka

kwiecień i maj:

Udział w akcji „Zakręcone miesiące”
Udział w akcji „ Zbieramy elektrośmieci”
Udział w akcji „Grosik” 

Przewodnicząca SU

Historia z morałem...

Pewien znany człowiek wręczył 
biedakowi koszyk ze śmieciami. Biedak 
przyjął go i odszedł. Następnego dnia,  
kiedy bogacz wychodził z domu, 
zobaczył przed furtką biedaka. Trzymał 
on koszyk, który poprzedniego dnia 
otrzymał, był jednak wypełniony nie 
śmieciami,  lecz kwiatami. 
Bogacz zapytał:
-Po co mi to dajesz? Przecież ty 
dostałeś śmieci!
Biedak odpowiedział mu:
- Każdy człowiek obdarowuje innych 
tym, co ma w sercu.

Wręczył mu koszyk i odszedł.


